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ZARZĄD I 
Plockiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 1 

. 1 · i. · · I Sobota zaw1aua m1a osouy mte resowane, ze po- Nied7.iela 
czynając od 8-go lutego n. st. po- Poniedz. 

· 7 10/ k dl Wtorek biera po "2: o w stosun ' U roczn ym o Środa 
~===~5zystkich operacji. I Czwa rtek 

RADA GOSPODARCZA \Piątek 
Towarzystwa Dobroczynności 

Kalendarzyk tygodniowy 
Swlęcl Ko~clOl:i Imiona 
H.-Ka.toltckiego s l owlt1.ń1klc 

17 lutego Donata Świę t oratla 
18 " Symeona \l'i ę l os l awa 
19 " Kouracl:t Czcislawa bi. 
20 " Leona Lubomll a 
21 " Feliksa Ouoslawa 
22 ,, Katcdrr s11•. Pio-

tra 1v Antioch. \Vrócislawa 
23 " Piotra Damjasz:i. Przcilzislawa 
Wschód slonca o godz. 7 m 4. 
Zachód slońca u godr.. e m. 24 

PŁOCKIEGO 
ma zaszczyt zawiadom ić Cztonków Towa­
rzystwa, że posiedzenie zebrania ogó ln ego 
odbędzie s i ę w dniu 20 lutego r . b. o go- , 
dzinie 3-ej po poludniu, w sali po iedzeli 

Zmiana b i ęiyca. Ostaluia kwadra cl. 22 lu tego o 
godz. 6 m. 8 w. 

Wysok . wody na \Vi le d. 1::1 \uteg·o !) stóp 2 cali. 
pod Pl ock iem. d. 14 „ 9 „ 5 r 

d. 15 " 9 " 16 " 

Jm·111a1·ki: IV guh . płockiej: 19 lutego w 
Cborze larli , 26 w Skępem w Zurominie, 27 1v Ry­
pinie. 

IV guh. lo1nźy1iskiej: 20 lu logo w Zamb row ie, w 
Czerwini e. 21 w Ostro l ęce 26 1v Kowogrodzie, 27 
w Czyżew i e, w Szczuczy ni e 28 w Makowie. 

Teatr. Trnpa arty tó1v dram. pod dyrekcją T. 
Smotryckiego. 

Sobota 17 lutego. "Nieszczęsne kochauie". 
Niedziela 18 Lut •go. "Ni eszczęsne kocl1an ie" po 

spektaldu o 12 w nocy ")faskarada", pndczas któ­
rej odegTaną będzie komedja Dobrza1iskicgo "ICajcio". 

Wtorek 20 lutego. "Scigana". 

Zmiany w duchowieństw i e djecezji płockiej. 

Ks. Jan Zare111ha, wikarj usz paraqi Sarbicwo 
w powiecie pl oiiski rn . irub. warszawskiej, naz na. czo­
ny wikarjusze m parafji w mieście powiatowcm 

icrpcu. 

(Senatorska 32). 

Labno - Ludwika K~elczewskicgo, wsi Gromadzy n­
Stary-Konstantego Swięczkowskiego . 

\V para fj i Jedwabno: prezyd ującym wójta gm. 
Jedwabno, czlonkami· mieszkańca wsi Pawełki -
Stanisława Dometra, wsi Konopki-Chude- lViktora 
Konopkę i ws i Grond y- Wielkie-Józefa Rittkou•skiego. 

fl więc kolej? 

Towarzystwa Wzaj emnego Kredytu . IT t Pl k . cod 131 t ,7
8' '0°·6P· 

9,„8 u r ' . 7 • ernpcra . w oc u. . u ego-o, - . -o, Prezes rrasniews1ci. ct. 1.i „ -6,6--1.6-3,6 
Czło n ek Rady , Sekretarz H. Wolski. d. rn " -4,8-4,6 -15,2 

Ks. Stanis law Laskowsk i, wikarjusz parafji Wy­
szo r ród w powiecie i g- ub. płockiej naznaczo ny 
wikarju zem parafji Maków, gub. Lornżyiiski cj . 

Ks. Stani law Jakubik, wikarjus?. parafji Maków 
na1.11aczo11y p. o. ad1ni11btratora parafji Kuro11·0, 
w powiecie sierpsk im, gub. plo1·h iej. 

'Telegramy z Petersburga donoszą o osta­
tecznem pozwoleniu na budowę niektórych 
linji kolejowych dla naszego kraju. Z liczby 
30 kilku poda1i rozpaLrywano tylko kilka, 
a to glównill dla okolic pozbawionych komu­
nikacji, mianowicie w g. plockiej. Komisja 
badfljąca podania tyczące si ę naszych oko­
lic, u względnifa podania o budo wę kolei 
z Procka do Nowogieorgiewska i z Plocka 
do Kutna. Referat komisji pod tym wzglę­
dem brzmi: 

1) Podania o but.l.owę kolei Nowogieor­
giewsk-Nacpolsk·Plock z przedtużeniem ku 
granicy na Dobrzy1i, komisja rozpatrująca 
nie zatwierdzila, natomiast uznala za moż­
liwe pozwolić na budowę kolei tylko od 
No wogieo rgiewska do P!ocka bez przedlu­
ża.nia ku gra ni cy i to kolei zwyczajnego 
szerokiego toru (5 stóp), chociaż typu lżej­
szego. 

BULETYN METEOROLOGICZNY. 
za tydzień od dnia 29 stycznia do 4 lutego 1900 r. Zmiany w służb ie i mianowania. 

(Ze srostrzeżeń Fr. W. z okolicy Za.mbr~wa, pow. lomżyńskiegv ). 'Jniy icr - budowni czy powiatu 111 alo1•i6cki cgo, 
rad. tyt. R omanowski zwolnionr zostal od peln. 
ob. zgodni e z pro"b<\. Sekretarz wr<lzialu hypo· 
tccz nel\'o przy Zjei.dzie sęd z i ów pokoju m. Kol na, 
IV11icr;11n Ehre11krejc zwo lni on r od pe iu . oo. na 
wła s11e iqllan ic; sokretarzc m powyższego wy1lzialu 
r.amianowano komornika rn. Lomiy kv lg. reg. H en­
ryka IV11icro·1rskiego , zamiast którego rni „nowano 
pomocnika ek retarza Zjazdu pokoju, B oles /a w11 
Białego 
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zlo11 ka111i dozo rów ko,cicluych, na I'. l\JOO -
t90fJ - zatwie rd zono: w paral]i Poryte: mi cs1. kai1-
cow w i Poryte Grzegorza Jflałis:eu:skiego i I :udora 
Frw1ciszka Skrodzkieg'1 , wsi lgnace wo-l'eofiia Suł-

2) Pozwolić na budowę linji kolejowej 
tak i egoż typu z Wyszko wa do Pultuska, 
oraz przed!użyć kolej kę wązkotorową z Ra­
dzymina do Wyszkowa. 

3) Pozwo li ć na bndowę linji o zwyczajnym 
szerokim torze, Łączącej Plock z Kutnem. 

Inne podania nie zostaly uwzględnione. 
O pierwszą z zatwierdzonych linji posta­

rali się pp.: hr. Łubieński, Zie liński i Ol­
szowski, o linj ę plocko- kutnowską pp. Bor­
kowski, Koliński i inni. 

Sr~duia _ 1,3 S. •d 80 S d l ó O kowskiego i wsi Józefowo-Jó:efa, R oclw Gre11d:is:e-1 c 111.i uma opa u , 
11

cskiego . · 
Ohj11ó11ienie znaków. S-poludni e, W-zachód, E-wscbód, N-pó lnoc; liczby przr kierunku wia- W para f.ii Koln o: p rcz plującrm-rni esz kai1 ca m. tru oznaczają jego s il ę: 0-b. slaby wiatr, 1-umarkowany, 2-dosyc silny, 3-b. silny, O, ber. lite- [ Kolna-Józefa Ko•'cieteckie,ąo, czlo11ka111i: 111 ioszka i1 ca ry-zupelna cisza. w>i Z•bicle-Fr11ncis~ka N ogiliskiego, wsi Tyszk i-

Z WĘDRÓWKI. 
J a - pan, on - chtop, i La para koni ciągnących 

sanki stanowiliśmy w tej chwili nietylko ca lośii niero­
zerwa.lną, (o ile chlop nie- chc i ałby mnie wyrzuc i ć po 
drodze), ale ·i jedność w · tełn znaczeniu, że mi e li śmy 
w tej chwili jednakowe prag.nienia, jednakowe uczucia. 
:Mróz silny dawal s i ę we znaki i koniom i jemu i mnie. 
Kon it:l o tyle byty' szczęśliw sze od nas dwóch, że tęgim 
ldusem wzbudzały ż ywszy ruch krwi w swy ch żylaclt. 
Chtop, wiadomo - natura pierwotna, byl o tyle odemnie 
żywotniej szy , naturalniejszy i więcej pom ys ło wy, że um ial 
sobie zaradzić , gdy i imno zby t mu d okuczyło . Ażeby 
rozgrzać się , mia ł w użyciu dwa posoby. Gdy mu nogi 
zzi ębly, scltodzil z sanek na drogę i l.Ji egt pędem n 
koilini, którymi i wówczas umiat pok i erować. Gdy ręce 
mu zgrabiaty, gdy poczul w „środku " większe zimno 
u żywal innego ·posobu . Opuszczat lejce wolno, a sam 
oparlszy i ę dobrze w sankach , wypędzat z siebie mróz 
obuchem. Rozczapierzyl z początku ręce , jak ptak roz­
wija skrzydla do lotu, a rnczem sk!adal jcl krzyżowo 
z wielkim rozmachem, uderzając przytem silnie dlo1imi 
o kożuch. Huch, buch, buch-buch, buch-buch.„ Za­
wziąt s i ę cbtop widocznie na l\lróz , bo uderzenia coraz 
silni rjsze, coraz szy bciej następuje. Chtop stęka jak 
przy największej robocie, slychać 

11 
trzask w gnatach" . 

Chłop macha i j~czy, w stawach mu chrzęści, a mnie 
si ę zdawa ło , że to l\ lróz bity tak jęczy, mróz uciekający 
przez stawy przeze1\ rozpychane. Tak chtop, wiadomo -
natura pierwotna, gdy ię zaweźmie, zwycięża wrogie 
~ywio l y : umie wypędzić z siebie Mróz, palącemu Sloilcu 
miało nadstawia czoło, zak l ęciem siarczystem odgania 

Wiatr nieprzyjazny„. 
Ale zimno przeszkadza mi myśleć„. Jakże mizer-

ni e wyg l ąda ł em w porównaniu z tym ch lopem-ja opa­
Lu lony w ied 1n pokryć różnych weJ niaków i nie-wol­
niaków . Nic chc i a ł o mi s i ę ru zyć nóg, owinięLych 
w fu tro, a pomi111u to z i ębmłc yth, nie cl1 cialo mi s i ę 
wydostać rąk, ażeby się rozgrzać . Rozurnia!em w sobie 
poczucie ni ezaradności i ni e udoln ości, ba! badalem w so­
bie nawet wówczas brak sity woli do zwalczania przy­
kre~u uczucia,-ale nie moglt:l rn, ni e umial em, nie clt cia­
lern sp rzec i wiać s i ę panu l\Irozowi. On też poz1rn1rszy 
mo.ią nieudolność , co raz sil niej mnie napastowal, coraz 
g ł ębi e.i mnie przenika t, j akb Y,,się chciat mści ć na mnie 
za chlopa, który z talu~ en ergją wygnat go z sieb ie: 
„Przeczu leniec" my~ l al so bie zapewne; można z nim 
po i grać. . 

Szczęściom , ż e 1n iasteczko, w kLórem Lrr.cba dać 
"wytchnąć" koniom już niedalnko. Pragnienie szybkie­
go dostania s i ę do mia teczka dzi e lę wspó lnie z chrapem. 
który ob li cza, że będzie je5zcze jaki eś „pól mil a" i z ko1\­
mi, których parskanie rzeźkie Uumaczę sobie jak i obj aw 
rado'ci. Konie wi edzą dobrze, że staną ta m w pewn ej 
stajni na otlpoczynek, że ten .czlowiek", który je Lentz 
po pędza i nieraz batem urlerzy, nasypie im do żlo bu owsa, 
da i111 pić świciPj wody i pokryje je „d erą". Ko11 zży l 
ię z cr. lowiek ie111, rozumie to wspótżycie i wymiang wza­

jemną usl11g. Clt lop cieszy i ę, bo wi e, że w tym zajeź­
dzie dostanie od „ pana" wódki na rozgrr.ywkę, ka wal 
chleba i kielbasy. Ja także pragnę rozgrzać s i ę i roz­
pro tować kości. A gdyby tak w zysLkiclt, nie wy!ą­
czając siebi , oszukal:, zmylić wszystkim drogę?.„ Kazat\ 
jechać dalej bez popasu?.„ Jakżeby zdziwi ly s i ę konit\ 
gdyby nie skręcić w stronę staj ni, jakżeby chlop mru­
cza ł i kią! w duchu, gdyby w mi asteczku nie doslal 
wódki, on, który od 20 lat przej eżdżając przez nie, za­
wsze stawal i zaw ze sit; rozgrzewal tutaj? Dziwy-dzi­
wy! A może spróbować zamącić komuś szczęście, nawet 
samemu sobie, dla wrażeń silniejszych? Co mnie może 

obchodzić przyzwyczajenie koni do popasu, co mnie 
ma rozczulać pragnienie chlopa. Nie dam mu wódki, nie 
wpakuj e chleba do pustego żolądka, nie otrzyma papie­
rosa! Co sig będzie wówczas dzialo w myś li koni, chlopa, 
moj ej, gdy tak wszystkim popsuj ę szyki? 

A tymczasem l\Iróz, jakby przecz uwając, że wkrótce 
straci już nas, swe ofiary. którym może dokuczać , coraz 
silniej wywiem swą zemstę. J ak tyran w czasie krót­
ki ego swego panowania zaznacza swą wfadzę wszędzie , , 
obejmuje wszystko i wszystkich. Czuj ę go w okolo sie­
bie, w so bie. Ptynie lekko w powietrzu, a pod tchnie­
ni ern j ego ziemia skostniala i stata s i ę twardą, suchą -
trup oczywisty. Pod oddt:lchem jego zastygty drzewa 
przydroż ne-kośc i otrupy, owini ęte w biate muśliny . Las­
życ i e zdrętwia l. !\Loże to wojsko, j akaś procesja olbrzy­
mów stan ęla w środku pustyui, zmęczona dlugim pocho­
dem i u snęla? Gdzi eś w glę bi wśród tych olbrzymów 
śpiących fantazja widzi jakiś pałac kryszta!owy, w któ­
rym ś ni może królewna zaczarowana? Jakże niemo w na­
turze? "ie nie przemówi, nic się nie odezwie. Cisza­
sen. Slo11ce ju ż zaszto, występują gwiazdy, takie blade, 
Lrwożliwe, nikle„. , 

l\Lróz, l\J róz goni nasi Swiszcze swą rózgą naj eżoną 
iglam i, chloszcze i sma ga, szczypie i ktuje, bij e, katuj e 
do krwi. Owtadnąl każdą cząsteczkę ciala, wsuw!t się 
przez najmniejszą szczelin ę, dociera wszędzie. Scina 
krew w ży lach, tamuje decli, zatrzy muje tętno. Pan 
satnowład ny! 

Czy dać mu się owladnąć, ulec mu? Niech się 
pastwi, niech i ę naigrawa. 

Zmrużone oczy 'postrzegają zdala św iatta - ogniki. 
J{ onie parsknęły raźniej, clttop rozgrzewa się coraz mo­
cniej. Zimno-zimno,-ale bliżej, bliżej do miasta. 

C. d. n. 
Hieronim Kolońslci, 
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dzenie i prowadząc księgi zaofi.aroll'alt i za- od pewnego lekarza w Plocku, który pro· na Wiśle znacz ni e sig znowu wzmocnił i nie INSTYTUCJE POŚREDNICTWA. potrzcbowai\. sznu ro1ro i dokładnie, mogty ponuje następujące warnnki porad. prędko obecnie puści , chyba przy. ,gwatto-
by nawet z tego ciągną~ zysk nie.wielki. 1) Każdy chory, przychodzący uo mego wnym priyborze wouy. 1 rzeczyw1sc1e wo-

l3rak u nas rozumnie urządzonych in ty- l\ ażd e Towarzystwo uobroczynno~c1 ma gabinetu optac<t z góry na ręce służącego da w o.·tat11ir·h dni ac h podniosła si ę zna-
tucji pośredniczących jest powodem, że każ- wój lokat i płatn ego :>ekretarza; m ały do- kop. 30-ści. cznie, a i z gó ry rzeki zawiadamiaj~ o cią-
dy musi placi~ nie maty hara cz w zelkie- datek do pon ji takiemu pomocnikowi w sto- 3) Każdy wzywający mnie na rniaslo uo gtym przyborze. . , . 
go rodzaju po~rednikum pokątnym. Ro.ln.ik sunku do obrotu i zap isów w k 'iędze za- dtorcrro op łaca t'ownicż „ góry ko p. 75. I Cala nadziPja w obec tych utrap1en z1-
placi przy sprzedaż y swego zboza, rze1111est- potrzebowai't dalb y rnożnoś~ doskonalej ob- Nt lidy by chol'y pricd moi ni p riyjście m J mowych le i.~ w Lem, że bliżej jea.t już ko~1-
nik przy s przedaży wytworu pracy swych slu"i zw la. zeza przy dobrPj kontroli zarzą- z111 arl, obowiązany jestcrn 11wróci ć wzięte ca, ni ż dalej, a nawet bard:w blizko kon-
rąk , robotnik lub · lu :i:ąc y przy SJ> rzedaży d ó i~ pornicni onyclt towarzystw. T-stwo uo- pi eniąd ze . I ca zimy. , . 
swej sity, sweg·o ja, fabrykant przy sprze- broczynno ·ci mając swe lokale i przy tnll i, il) Każdy wzywający mnie do chorogo Bydło stepowe. Od. Jut~go r. b. rzezm-
uaży wyclt towarów i t. d. powinno przez nacz y ~ osobną jedną tub dwie po za ob rQbc 111 miasta obowiązany jest: cy pło ccy stal e co pon1eJz1atek sprowad~a-

J eże li celem pośredników W'zelkiego ro- izby dla noclrgów, tym oczekującym na a) przir wiość i odwie:l,ć 111i g swoi111i koi\. - Ją woty ·tepowc w par~Jach od 20 do .30 
dzaju jest doprowad ze ni e do skutku jak- pracę naj bicdni ejszy in ługom i praco wni- mi i ekwipa2c 111, na jaki e go stać; sztu k na s pożyc i e 11Jiej scowe, w kutok cze-
najwię kszej liczby uklaJów, by na każdym kom, któriy nie mi eliby gdzie i za co jed- b) zaplacić po rb. 1 kop. 50 ia każdą go nn gso na rynku mamy zupełn i e dobrP. 
możliwie najwi ęcej zarobić, to celem ro- nej lub kilku nocy prze pęd zi ć. godzinę czasu straconego w drodze lub Cena mi ęsa ~ bydla stepowego o l kop. 
zurnnej instytucji pośredniczącej powinno Jak że naprzyklad pro Lem a u ż ytccznem na mi ejscu;--i na funcie wyzsza od m i ęsa z bydta kraj O-
by6 z11.danie czysto informacyjne, obznaj- przedsta wiłoby mi s i ę urządzeni e przy sta- c) gdyby bytnoś~ moja wypadala w cza- wegu. . . 
miające , kornu co jest potrzebne i co kto cjacli kolejowych, większych przystankach sic godziny ó 111 ej rano, pierwszej po Maskarada. W n1ed.z 1.elę 18 b. m. od-
ma do zbycia. parowców rzecznych, przy hotelach, pub li- po!uuniu, lub siódmej wi eczorem, obo- bgdzie s1g w teatrze miejscowym. maska~a-

Za granicą czynnośc i te powiadamiające cznyclt instytucjach finan sowych, przy ma- wiązany mi jest dać posił ek , jaki sarn da, urządzona przez Lru pę art,ystow, baw 1ą-
najlepiej SCJi załatwiane przez bi ura specjal- gis tratach, zarządach gminnych i pat'afial- zwykle przyjmuj e. cych obccme w P1ocku. Zabawa rozpoczme 
nych towarzystw i związków zawodowych. nych, nic mówiąc już 0 sto warzy zeuiach -1-) w czasie po 111 i ędzy godzi li !!: ósmą wie- s ię o godz. 12 w noc y, o godz. 1 odegr~-
W kraj u nasz ym wprawdzie tych z wi ąz- zairodowych, bo tych jest bardw ma ł o i czorern i tąż sarną rnno, wszystkie powyż- n ą. zostame w~so l.a krotochwila J. Dobrz,an­
ków i towarzystw jeszcze niema, ale two- tu warzystw dob roczynnych, takich w taśn i e sze wynagrodzenia otrzy rn am w ilo'ci po- sk.icgo p. t. l\ajc10 oraz wykonane tance: 
rzą się wc iąż zawiązki przeróżnych towa- ks i ąg zaofi arowai1 i zapotrzebowai\., a na- uwój noj. czard asz i pas de deux. 
rzyst w i kólek zawodowych. ii ct w wielu razach u taw ieni e witryn, szaf 5) Każdy p lacą( ; y obowiązany jest do Teatr. We cz wartek na beu?,fis p. '.ro-

Jedną z naj pier wszych czy n ności takich w niszach, korytarzach, przedpokojach a na- dawania p ieniędzy w jaki chce sposób, ty !- hask i odeg rauo ." P~u a D~m azego , te u p1~k­
Towarzystw powinno b yć zaklada nie bi ur wet w salach i gabinetach z przeróżn em i ko nie za pomocą wklada ni a 11· rękę przy- uy, ty powo sw0Jsk1 ~ i wo r dra matyczo y, Ja­
pow iadamiaj ąc ych w zakresie swej speciat- okazami i próbkami miejscowych i oko li- uśc i sku , gdyż sposób taki jest w · tr ętnym . kich ni e wi ele z11 aJcl11Jemy „ w repertuarze 
ności fachu i po trzeb. Ale mamy wiele in- cz nych rze inióst, wytworów miej scowego i 6) za wsze lki udiial w radach lokat'- sztuk narodowych . . W ko'.1iedj1 .teJ ws zys~ko 
stytucji poniekąd zawodowych, a pn: yn aj - okolicznego przemysł u i próbek płodów miej- ski ch, pt'zezernnie zwolywftnych, nie będę Jest szczerze polsk ie: tł o zyc1 a 1 humor os.o b, 
umiej takich, przy których częś~ inforn1a- scuwrgo rolnictwa, jak próbk i nasion zbóż, brat wynag rodzenia żaunego, a przez mych i li lozofj a rozumuj ą.cyc ~1. wszys tko to Jest 
cyjna mogłaby być dobrze zastosu ll' aną, adresy okoli cznych hodow ców z obj aś ni e- wspólkolegów, poLrój ne w stosu nku do te- rdzeun1 e rodz im e, a w i ęc miłe, a przytem 
lecz dotąd nic si ę tu ni e robi, choć robi ć niami, gdzie co moż n a kupić i s przed ać. go jaki ebv mi s i ę n alcża!o w wyparlku sztuka napi sa na z tal entem - z dosko nałem 
by s i ę moglo. zw'yktym. uj ęc i e m .ty.pó1v. i .charakterów . poszcze.gól-

N l . b 1 Oczywiści e najpierwszym warunkie m u ż y- „ bi k aprzyklad związ rn w ro oczyc 1, a zwla- . Nicchai lekarze rozpat rzą si ę w nich na nyc h .. Ol s 111 cwaJ.~ c.1 ę, zacuwy. caH . as 1 z~-. ' b . ' tecznosci pomienionych ksi ąg i iaformato- , bł a szcza związko w i stowarzyszen ro otn1kow zebran iu na. i·b li ższem w swe111 Towarzystwie, grani czne, ale Jakze ogo si ę cznJ esz, g Y · ró w będz i e prosto ta, z rozumi aloś~ i do klad - I rolny ch dzis nie posiadamy, a j ednakże , a może stosować J·e bęct~ ogó lnie w Płocku . wrac.aj ą.c. do kraj.u, og l ąd. a sz. i patrzysz na · ność obj· as ni eń i ad resó w, n1). we w zelkid t '1' organizacje gminne, dzis j uż istniejące , mo- swoJe niebo, swoJe pola 1 nl\vy, gdy u sły-
gtyby st U:ży6 doskonatym pośrednikiem w publicznych lokalach i instytucjach: k i ęgi. ~~ ~ ~ szysz sw iergot swego ptas twa, s.1czekani e 
poszukiwani u i zaofiarowaniu pracy robot- zapi Y i napisy pow inny być robione przy- p Ł O C K. swego psa. Taki e właś ni e wrażen ie błogi e, 
nikom rolnym. l'rzedewszystkiem nal nża- najmniej w dwóch j ęzykach - urzędowym m i ł'e ro bi utwur Blizi1'1skiego, gdy przedtem 
loby. aby przy kancelarjach gminnych se- i miejscowym, jak u nas po lski m. Obj aś- Powrót. J. E. gubernator plocki radz- wysł u ch a li ś 111 y utworów pisarzy c11dzoziem-
kretarze gminni, przy parafjach o rganiśc i nienia ustne ró wni eż należy dawać zrozu- ca tajny Janowicz powraca dzisiaj (sobota ski .i ii , lu b też pi szących po polsku , lecz 
i przy sądach gminnych sekretarze sądó w miale i chę tni e wszystkim. ! 7) z Petersbu t'ga .po mi es i ęcznej nieobecna- w du chu nie swojskim. 
poo twierali księg i zao fiarowali i zapotrze- vYidzia!em próby podobnych u rządzeil za sc1. Wykouani e w ogó le by.to staranne, a ni e­
bowaii pracy rąk, a sądzimy, że organiza- granicą; funkcj onuj ą one znakomi cie i od- Oświetlenie miasta. Zd aje s i ę, że zb liża którzy a rtyśc i 01 ltworzyli swoje role bardzo 
cj e te oddałyby duże usług i. w tym celu daj lj; olbrzymie ustu gi ułatwi eniem trnnzak- s i ę do rozw i ~zania . praw a ośw,i et l eui a rr.1iasta I typowo i wyrazi śc i e. P. Kisielewski by·t do­
µowinny być pozak!adane ks i ęg i z odpo- cji ; podobne zarod ki urządze11 wid z iałem e l e k trycz nosc1ą. ~ ale s l ysze hs1ny ,m~g 1st rat sko nały m w roli rejenta, któ rą. poj'!'.t e.hara­
wiednillli rubrykami, w których każdy po- także w południ o wy ch gu ber. Cesal'stwa. rn a za1uiar. zwo tae ob y w ~teJ~ 1111 eJ kich dla kte rystyczuie i odtw orzył b. dobrze, p. Gl o­
trzcbuj ący pracy, lub p o trze bujący robot- .Ja ze ~ 1v ej str,ony ko1\czę u1\agi w tll!I. !·ozpatrzen~a s i ę , o il e.iv tasc1c1cle pose ~.J I zgu~ ger uył , <l ourym jak zwykle Damazym , pani 
nika móglby 's i ę wpis~~ wlasn oręcz ni e, lub względ zi e gorącą prośbą do Towar'zystHa dzil1 u.y .s i ę n~ pod wyz. zeH 1~ opiaty w1 ęks~e. 1 Ta rn owska miłą lmrdzo Tykals ką.. P. Ale­
też za op!atą. przypuś~m y paru groszy od d obroczynn ości w Płocku, aby zapoczątko-1 za o wietleme Bll' Y?h do rn ow, gdyby kto1:a ksandro wi cz mni ej nad:ije się do ról uaiw­
osoby. móglby być wpisanym do ksi ęg i , wato podobn e u rządzeni e, otw ie raj ąc biu ro z fin11 utrzy mala s 1.ę przy pr~eds 1 ęb1o rstwie nych, IIeleuk a jej ni e by ła ową " wiuchaą" 
lub otrzyUJaĆ informację o po trzebie pracy. po 'redni ctwa, a także udz i elając zakątek rozproszerna mro kow. n.a uli cach Procka. po lsk~.-d l:1 ui ej typowo pi ękn~ rolą jest i 
Toż samo przy tychże ośro ukach potrzeb płock i m rzemi eś ln iko m, zw łaszcza drob nyrn O_be.c111e cz.tery. czy . P.1 ęc f1 rn1 poua.to swe uęJzie Zoś ka w „Karykaturach", napisana 
wsi moglyby być osobne księgi powiada- i ni ezam ożnym do lokowania i sp rzedaży osw1au cze 111 a 1111 a11 ow1cie: przedstnw1c1ete f1r- ui emal dla jej wy razu twarzy , dla jej ru­
miaj ące o chęci sprzedaży pewnych towa· okazów wytworów rze111i ó l ptoc kich. 111y "U11ion" Olszewicz i Kern, fi rma. „He- chów i wz i ęc i a aa sce aie. P. Prohaska l>ył 
rów, gruntów, produktó w rolnych, oraz o Wszakże za pi sodawczy ni poważ n ej pose- 1\os," wi ej cowe urz~ds i ęb io rstwo z br. F. w esołym i dobrym Gieui em. Poraz pierwszy 
poszukiwaniu t y chże po danej cenie. sji przy Laryrn -Rynku ś . p. Dabrow ka Czack1111 na cz~ l o 1 h.otarsk1 7. Petersburga, widzi e li ś my w wi ę kszej roli p. Chrzanowską.. 

Nieraz na tranzakcji po mi ędzy sąsiadami w pierw szym rzędz i e rni ala na celu f)ómoc tegoost.at111 t>go ,j ak J.ysz ym y, waru1.1k1 sąn a.1 - Nie powi cmv, że by Zegociua w joj odtworze­
bliskimi i ze wsi sąs i edni ch pośrednik za- rzemieślnikom, urząJze nie w i ęc czegoś w d.og~d111ejsze ,dla !Lil ~ . t11.. )O be~ u ie . 1111 a~to ni u zadowolui!a nas .zupe.tuie, lecz w kaidy1.n 
bierze polo wę lub caty zysk, tym czasem rodzaju bnzaru i muze um rzemieś lni czego wydaj.e 11 n. osw1ellern e. w l locku 4200 1 b. razie w1<lz 1e l1 smy u s 1ło wa n1 a gry staranneJ. 
podobne księgi prowadzone dos tę pnie i w w po lączeni u z biu rem pośred ni ctwa byto- rocz u1e, ale ~ rzeds1 ęb10rc~L .P · F1 z111 rrn z by ~ lfola była w yu czoua, ru chy o bmyś lon e i 
j ęzyku zrozumiałym dla miejsco wej ludno- by w myś l za pisu. oszczędza. ualty, uo w 1111 esc1e wcale u1 e _zn.ac w ogó le gra ui e zła, a w szc zegółiwh nawet 
ści, bylyby częs to prawdz i wą pomocą dla N ,, b , B V" l'b . B , tak powaz nej umy, wydatko wauej na „os w1e- <l obra. Tylko pew ien grymas w t"arzy, po-

co v .k . 1 h . . . . . a~z uom z ozowy r. ,, o 1 ner 1. a1 - canie" miasta. . . . . . . . . pra 1 m ·ow ro nyc J mmej w1ęceJ za- czak 1 hotele ptoc kie rn oglyby też coo zro- . . . . . chodz.!CY u1 e z oatn1y, lecz wskutek Jak1 egos 
możnej ludności rolniczej i rze 111i eślni czej. b . .. 11 1 b 'i kl„ . t '· • Zebranie. Przypo1u111 n111 y, ze we wto rek przyz wy czajeni a uardzo psuje efe kt gry -

F b l b . k 1c u a sw yc 1 o ecnyc 1 lj entow uu prz y- ~O „ , . 1· 'I' \\I· · l' . . 1 t l ' . ' · <a ry {ant ogaty 1 wi ei i rolnik zam oż- . 1 h " J'b b : ' b , " u. 111. 11 .,a 1 ow . Z>Lj . \.I euy u Ot - Trzel>al>y s1e tego poz uy ć . 
ny, rzemieślnik znany i zasobny maj ą moż- si z,

1
YC 'd Jac y dmog i dy prdzy. y~, gd ył Y .zua- będzi e s i ę zebra 11 ie doroczne cz lo11 ków Tow. O hec ni e j·ako nowość trupa przyo·otowuJ·e , . . 1 1 , ez 1 o pow10 me u ogo 111ema, u at wie111 a d 1. . • • „ 11 l 1 · , ' „ " nosc 1 op aci im s i ę re d amowac i og taszać. B l ·l 71 . ~ . - ou1 oczyuuosc1 ( a wy uc ia11 1a sprrt woz- Rom antyczuych - Rostanda, utwór tcbnacy 

trzymać specj alnych aj entów i t. d., ale ma- po mo r. 0 es aw .uciz tarsci. da.uia roczuego , zatwierd zr. 11.ia. b u dżetuu a rok ;i~k n:! p oezj ~ . · 
le i drobne przeds ię biorstwa są pozosta- pr~ys.zly t 1~ ybor11 c.ztonkow komisji r e ~n - Zgul.Ja. W redakcji naszej zło żono tekę 
wione na pastwę spekulantów i pośredni- Chorzy a lekarze. ZYJU ej. 13y.c .111oze, .ze zebra111 e to. dojdzie s k ó rz auą. , za mkni ętą , w e wnątrz której zuaj -
ków, wszelkiego rodzaju handlarzów, skle- do s.k~ Lk u j ~Z w p1e 1 ~wszyn_1 terrn1me, Cu d uj ~ s i ę wi doczuie j a ki eś JJapi ~ ry . Teka zgu-
pikarzów, .faktorów i t. d. . . . Stosunki , warunki po rady po mi ęd zy cho- zalezyc ~~dz 1 e od 1J osc1 osob pi;zybylych. b io n ą. zos tał a ua uli cy Kol eg· ialnej prawdo-

Nasze zony najlepsze maJą p oj ęcie o r ym i. a lekarzami nie są u nas dostatecz- . Rad.a l ow. ma. zaszczyt prosie o jalrnaj- podobu ie przez k ogoś przej eżdż aj ą.cego szybko 
skutkach 1 celach fak torstwa przy godze- I me uregul owane. W każd ym zawodzie są li cz niejsze zeb rame. Roz patry wane będą sankami. Poszkodowany zec hce z a-łos i ć sie do 
niu slużby żeńskiej i mamek, gdyż widzi- 1 z góry ulożone warun ki po mi ęd zy biorą- , wnioski i podan ia bardzo waż ne, któ rych re rł a k cj1 dl a ode brani a zguby. 

0 

• 

my. tu często, . że faktorki. formuj ą szajki ; cym a d ającym, ty.lko nie wśród ś wi ata: le- rozpatrz~nie poźą~anem jest wśród najwię- Sprostowanie. We wz mi ance o ba lu rze­
stuząc ycb , ktore godząc s i ę bezustannie- I karskiego. Za gramcą, np. w Prusach, cho- kszej 1losc1 cztonkow. Przypo min amy więc mi eślniczy m mylni e wydruko wano il ość osó b, 
dzielą się faktoruem i zadatkami i z tego ry zapytuje otwarcie lekarza, ile rn u się o ty 111 terrniuie pier wszym zebrania ogól- p rzybyłych na za ba wę, bo zamiast 78, po-
procederu dobrze korzystaj ą. \ należ y za poradę , oLwarcie i jawnie 1vy lt- nego. wi11n o być 98. 

Sądzę, że w godzeni u s lu żby do moweJ i cza mu pien i ądze. Przy takim stanie rze- Zima, Rozpoczę ty · i ę znowu dość silne ~ 
naj niższej warstwy praco wni kó w miejskich czy nie zdarzaj ą si ę żadne nieporozu mienia , 1 mrozy, które biednej l u Lln ości miejskiej Ł O M ż A 
wszelkiego rodzaju , począwszy od sług i wy- żad ne zawiklani a pom i ędzy potrzebujący mi zgngbionej wysoką ce n ą opalu podczas dtu- • 
robników mirj ·ki ch, a w części i wiejskicl1 pomocy, a dającymi ją. U nas in aczej . - giej zimy tegorocznej, d aj ą s i ę dob rze we Zbieranie odpadków. Na sku tek zapo-
a skoi1cz ywszy na rze 111 ieś ln i kach , a nawet Lekarz zwykle pozostawia uznan iu chorn- znaki. Wczoraj, w p i ątek, mróz dochodzil czątkowa ni a przez µ. l\L Smiarowskiego, po­
na naj wyższych szczeblach pracy i pomocy go, tub jego blizkich oszacowrinie pracy. do 15 stopni, dziś nieco ze l ża ł. Pt'zez caJ ą I wz ięto zami ar zbierania odpadków w mie­
umy lowej i naukowej w miftstach i mia- Chory naturalnie szacuje j ą jaknaj niżej, stąd 11oc przy si lnym wietrze p1Ldat, a i dzisiaj 'cie na t'zecz przytn tku noclego wego . \V ty m 
steczkach , jak bon, koreprtycji, lekcji mu- powstają niezadowolenia wzajemne. Wre- J acta gęsty śnieg . celu do osób, życząc y ch sobie sk ladać ni e­
zyki i nauczycielek, mogtyby spełn i ać do- szcie wkladanie tajemniczo pie niędzy do rę- A opal jest wciąż drogi szalenie: dla potrzebne rzeczy, rozestane będą worki . 
skonale funkcje pośredniczące z dużym zy- ki je t już wprost w tych czasacJ1 sposo- sk tadników węgla niema w na zcm mic- Sprawa może rozwinąć się z p ożytki em , o 
skiem i dogodnością dla obu stron miejsco- bem ś mi e znym, przeż ytkiem pozostatyrn śc i e żaduyeh nakazów, któreby im wska- il e znajdzie się większa liczba c h ętnych 
we prowincjonalne Towarzy s twa dobro- zdawnych czasów-sto unku panado sztu- zywaly drogę, gllzi c pannją wi elkie mrozy do ofiarowywnnia »śm iecia" 
czyn n ości. ki wyzwolonej. Nieraz ię zdarza, że cho- Za węgiel płacić trzeba lrb. o5 kop. za ko- Koncert. W d. 8 b. m. odbył s i ę 11· a li 

Bezwarunkowo nie odbiegtyby te insty- rzy zamia L I icuiędzy wktatlają do rgki rzec. Drzewern palić nie można po pro tu, Kota muzycznogu koncert wokalno-instru­
tucj e od swego celu i założenia, czynienia lekaria guzik, owinięty w papierek, lub bo cena drzewa opalowego dus tQpną jest mentowy panny Józefi ny Kurtzówny ze 
d.obrze i niesienia ulgi i pomocy potrzebu- pieniądz stary, falszywy lub wycofany. -1 dla ludzi najzamożniej sz ych , sta l ujący ch s i ę wspó t uctzia ł cm mtodego skrzirpkft ( tomżani­
jącym, bu ustrzegtyby wielu od wyzysku i Zanim lekarz obejrzy wynagrodzenie „pft- np. u Stępkowskiego w \VMsza wi e. Za na) \Vłady s tawa Koztowskiego,p ian i s tyl\tar­
zawouów, ulatwilyby prnCQ potrze bującym cjent" już daw no zcmknąt z gabinetu . Ta- pól sąż nia drzewa (2 0wial'tki) ptac i ~ trie- czewskiego i monologisty Górnickiego. Sa­
i biednym i uchroniłyby czę to od dużych kie traktowanie sprawy jest uwlaczającem, ba: L5 rb. za brzozowe, 12 rb . za so no- la wypclnila sig pub licz nością, która wy­
wydalków w pu ,zuk1waniu pracy, lub pra- niezbgd nem wi ęc je't bliższe określcnio wa- we, 17 rb. za grabo1re. Torfu w mieście konawców obd.;u·zala olda kami. Z sit tych 
cuwników. ln Lytucjc za: Tow. dobroczyn- runków pomiędzy obiema ostro nami. brak obecnie. zaznaczyć należ y jl'dynie p. Kurtzównę, 
ności, pobi erając za Lu niewielkie wynagro- W sprawie tej właśnie otrzymaliśmy list Wobec Lego, że mrozy wzmogły si ę ló<l ilctóra wykonaniem kilku pieśni i arji z lira-
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biny "Zbud zić si ę z uludnych snów ". zyska­
Ja sobie ogó lny szcze ry połcia le Wladzio 
Kozlowski przy pracy i nauce 11 yrobi s ię 
nie wątp li wie na- artystę - skrzypka bo i obe­
cnie już wył< azuje wiele poczucia muzyki 
i wyrobienia w technice. z karnawału. 13al traży ogniowej, w 
której przyjęli udz iał , prócz czJonków stra­
ży z rod zinami i przed ' taw icicle różnych za­
wodów -zgromadzil w sali Czocha1!skiego 
okoto 300 osób. Biletó w rozc lano okolo 
400. J est Lo naj ś wietn i ejszy u nas wi eczó r 
w srzonie ka rnawalowym popierany przez 
caty ogól tutejszy. 

Ja koniec ka rna wa tu naznaczono jeszcze 
„ wieczór welniany " Lowarzyski, w d. 17 b. 
m. i bal kostjumowy w d. 2-l b. m. poprze­
dzony koncertem Tow. ś pie waczego. 

Z naszyefl oiolie. 
Z powodu wymiany starych pieniędzy. 

Zanim podano do ogólnej wiadomości, że 
wymiana starych biletów kred ytowych, któ­
r e mia ł y być wycofane z d. 13 styczn ia r. 
b., zostaje przedlużoną do 1902 roku, ni e­
którzy procederzyści , zwfaszcza ze sfery ży ­
dowski ej, dowi edzieli się już o cofnięciu na­
kazu o dzieil wcześn i ej . Naturalni P nie omie­
szkali z tego skorzystać. Wiemy o wypad­
ku że pewien nieoś wiecony chtopek w dzie1\ 
nad ejścia zawiadomienia o zmianie term inu 
sprzeda! aferzyściP starą 25 - rublówkę za 
3 rub le i j eszt~z e byl z tego wielce zado­
wolony, bo . za nieużyteczny już papierek 
dostał 3 ruble." Tegoż dni a sprytny żyd 
doslal za ten "nieużyteczny" papierek- 25 
rb. zlotem. Pewna kob iecina z pod Dro­
bina zebrała 100 rb. samemi 5 rublówka­
mi starego stempla . Szczęsctem , że przy­
była do Procka w dzi eń, w którytr wła­
śnie ogtoszono o przed.lużen i u terminu . Ko­
bieta owa, która pi eniąd7.e te uważala już 
za stracone, otrzymata ku wielkiemu we­
mu zadowo leni u 100 rb. zlotem. 

Cukrownia Borowiczki. Ustawa towa­
rzystwa akcyjnego fabryki cukru i rafi na­
dy „Borowiczki" została urzędownie og to­
szoną. J ako zalożyciele wyliczeni są pa­
nowie: Wolibner, Pi w nicki, \V ęs i e rski, Dem­
by i Bro niewski. KapiLat zak!adowy, jak 
już zresztą og!aszali 'my , wynosi 600,000 i b. 

Ze swej strony dodaj emy, że obecnie i w 
czasie zimy robota okoto budowy fabryki 
nie ustawała. Przygotowywano się do po · 
djęcia w da lszy1u ciągu robót letnich oraz 
dope!niono niektóryd1 urządzeń w ewnętrz­
nych . 

Orkiestra wiejska. We wsi Popowie w 
pow. pultuskim utworzoną zostala orkiestra 
z si! miejscowych oficjalistów, rzemieślników 
i robotników. Instrumenty sprowadzo no ko­
sztem dominjum, kierownik rozpisal sam wla­
snoręcznie nuty i rozpoczęto nauk ę . Obecnie 
po roku pracy drużyna ta a1uaLorska gry­
wa już wcale nieźle, - czy to i ze zrozu­
mieRiem. 

Powstanie tej kapeli zawdzięczać nal eży 
p Mierzejewskiemu, administratorowi ma­
jątku Popowo. 

Cukrownia Krasiniec zamknęta rok ra­
d1unkowy 1898/9 zyskiem w sumie rb . 25311 
kop. 57, po potrąceniu zaś z tegoż podatku 
dochodow ego, pozostalo rb . 24 206 kop. 255, 
co odpowiada 6,05% od kapita!u zak!ado­
wego rb. 400,000 gdy przy uwzględnie niu 
tkw iącego też w przed s i ębiorstwie kapita­
lu amortyzacyjnego rb. 397,109 kop . 62, 
stopa procentu redukuj e si ę do 3,03%. 

Sierpc. W d. 7 b. m. wi eczorem wy­
nikt pożar w chacie koloni sty, zamieszka­
lego w pobliżu Sierpca. W ptomieniach 
zgi.nęta żona k')lonisty 54 letnia kobieta. 
Mąż jej starzec 80 letni zdolał uniknąll 
ś mierci, lecz zosta! mocno poparzony tak, 
że s!aba jest nadzieja utrzymania go przy 
życiu. Pożar zniszczy! cale zabudowanie 
i szopę, stanowiącą calość z domem, w szo 
pie spalila się krowa. 

Z Wyszogrodzkiego. "Warsztaty tkac­
kie, zatożone przez p. J aroszewskir.go w Bro­
dach, coraz lepiej się rozwijają. Zamówieii., 
zwłaszcza na ptótno w szLukach j est tyle, 
że nie można wydążyć uskutecz niać je na 
czas, pomimo , że obecnie przybyt jeszcze 
jeden warsztat do dw óch poprzednio czyn­
nych. Z Brodów wyj echal na nau kę do Sta­
nislawowa mura rz mtody, który zapragnąl 
mieć sposób zarobku podczas zimy, gdy ro­
boty murarskie ustają . 

Rzucono tutaj myśl zalożenia w Urodach 
przytutku dla podrzutków, na co wtaścicie­
le ofiarują sześć morgów gruntów i opiekę 
wą nad nad tym zakladem. Zdaj e s i ę, że 
myśl ta, dzięki energji glównej projektoda­
wczyni, i pomocy pewny ch sfer , zostanie 

E C Il A PŁOCKIE I Ł O M Ż Y N S K I E. 

wkrótce w czyn w ci e l oną, czemu przykla-, niż wspaniałe g11spoda rstwa dworskie z nimi 
snąll z ca lego serca n a l eży. są8 iadując '. ~l!tm bowiem to przeko nani e, że l3al obywatelski składkowy, który mial ·i maluczcy 8.)'t10w ie tej ziemi z mniej lek­
się odbyć w Wyszogrod zie, zdaje si ę do kut- kim sercem wyzbywać s i ę będą prawa 11a­ku nic dojdzie. Wi ele o ób wybiera i ę na zywania. j ej swoją matką, niż my pi erwo-
"bat ob yw atelski" w Plocku. rod ni! 

\Vi ce-dyrektor cukrow ni w ,\latej Wsi p. Jak interes osohisty wpływa na z mi a u ę Falkowski, mu , ial z polecenia wlaLlZj' usu- przeko na1'1, z drugiej zaś stru 11y , j akiej to 
nąć s i ę ze s wego ' LtWOwi ska, p onieważ jes t ni cspoż.ytcj wartości liyty i są te przeko na­
poduanym auslr iat:kim. nia nas7.cj liraci sz lachty co do pa.rce l o "ani~L 
Włocławek. " l'i aliśrny niedawn o w ko- gruntów, przewij a. się to j as no przed naszy­

respondencj i poprzedniej , że obywatele miej- mi oczyma. Lat temu dziesięć zwo lenników sc y podczas pobytu b kuratora okręg u nau- parcelacj i nazywa 110 zaprza1ica.mi; ki edy mo­kowego warsza wskit>go ś. p. Ligin::i., przed- 1va była o parce la ·ji, szlac łwic zaczął rusza.r• 
stawili podanie w sprawie założenia w na- groźnie wąsami i trzeba było oi eraz zamilk­
szem mieści e szko ty realnej. Kurator pole- nąć pod wpływem c i ężkich za rzutów. A te­cil bli żej s prawę tę rozpatrzyc, a żąda t prze- raz ... m ało j est taki ch, którn_vby za mi skę 
dewszy tki em dowi edzi eć sie, ile miasto mo- soczewicy ni c hyli gotowi sprzedać swych 
że o fi arować ze swej st rony na utrzymanie praw. Nie id zie mi o to. by sz la chta zaprze­zakladu nau kowego. Ober.nic po dluż~zych stała sprze<lawa.ć zi emię swym c ltłopo m , j e­
ob radach okazuje s i ę, ż e o~ wiadczenia ofia- stem liowi ern ai. nadto pe wieu wynik ają cych row an ia su my pod budowę zaktadu ze sLro- stąd korzy ści dla społecze 1·1 ~twa, nie mogę s ię 
ny firm fabrycznych i handlowych i osób tylko prze k o nać do lu<lzi , którzy tak łatwo 
poj edyi!czych sięgają już okoto J.±,000 rb. zrr1i e niają swoje zasady. Zrl rowe warstwy 
Życze ni em miesz kailcó w jes t zatoże nie wyż- spoleczu e o swe przekonania walczą nie tyl­
szej szkoty handlowej. O ile i jak prędko ko słowem, ze stanowisk swych z taką łat­
myś l ta zo tanie urzecz ywi 5tnioną, nie rn o- wośc ią wyzuwać się nie dają. A walcząc i 
ż na jeszcze nape wno powiedzieć . po kruku tylko ustę pując ze swego sta.uowi-z zabaw karnawatowych zaznaczyli na- ska, s p e.tniają swą rolę spoleczno-ekouomicz­
l eży ba l rzemi e 'ln icz y, który zgromadzit oko- ną, nie pozwalają uowi em na zbyt raptowny lo 250 osó b ze wszystkich sfer i slanów. rozwój id ei ua ni ch na.stę pującej. Zbyt łatwe 
Bal ten udat s ię ś wi etnie, przeszed! naweL zaj mowa.ni e nowych stanowisk przez świeże wsze lkie oczelciwania co do wej ' wietności . warstwy społeczne, sprzyja występowaoi u na 

Na pierw szą zabaw ę ludową, którą tu arenę życ i a ekonomiczno-społecznego jedno­
urządza kom itet kuratorjurn trzeź wości po stek 11ieprzygotowa11ych dostatecz nie a lbo pod 
cenie 15 kop. za wej śc i e, przybyto 300 o~ó b. j ednym , albo pod drugim wzg-J ęciem , co do-z prasy. Tygodnik „Ziarno" przeszedt datniego wpływu na społecze 1istwo mieć nie 
na w!asność µ. µ. Nicza, w pólpraco wnika m oże . 
"Wędrowca" i l\li t:h~łowskiego , wspótpra- Pnru szy wszy kw estj ę parcelacji , nie mogę 
co wnika „Dzien nika dla wszystki ch." zamilczeć o ciekawym fakcie emigracji do 

Z Warszawy. 

Z posiedzeń sekcji rolnej . Na ostatniem 
zebraniu miesi ęcznem p. Karpińs ki odczy­
ta! referat delegacj i rolno-cukrowniczej w 
sprawie stosunków ogó lnych po mi ędz y cu­
krowniami a plantatorami. l:'oto że ni e dla 
obu stron jest rzeczy wiśc i e groź n em . Z je­
dnej strony przy obecnym wzroście wyma­
gań robotnika, rolnikowi ni e oplaca s ię plan­
towani e buraków za cenę, jaki~ obecnie pł 11.­
cą fabryki, z drugi ej s truny fabryki nie 1no­
gą bez wi elki e.i st raty dla siebie podnieść 
ceny tego ziemio pl od u. A ty mczasem cu­
krowniom potrzeb ne są buraki, rolnikowi 
wypaua w plodozmian ie. ko rzysLną jest po­
prostu dla kultury zi emi up ra wa bu raków 
Delegacja, za tanaw i ając si ę nad tem polo­
żeniem przysz ta ostatecznie do wniosku, aby 
przed s i ę wziąć ś r o uki wtaśc iwe , i z wrócić s i ę 
o uchwal enie ich, gdzi e potrzeba, przc;ciwko 
wychodźtwu robotnika, ogatacającr mu kraj 
z rąk zdo lnych do pracy. Wątpić należy 
cz y postawienie takich desideratów pomoże 
coś kol wi ek sprawie. 

N a temże posiedzeniu p. W l. Ptoski z 
Wrogocina poruszyt spraw ę pomocy lekar­
skiej po wsiach. Drobiniacy, jak wiadomo 
sprawę tę rozs trzygn ę li bardzo prosto . Dwa ­
dzieścia ośm folwa rków ut1zy111uje w pólnie 
s wego lrkarza. Nie o b c i ąża to zb yt bu­
dżetn wla · cicieta, a sprawie ludu oddaje wi el­
kie korzyści. 

W marcu S l~ kcja rolna urządza w dal­
sz ym cią gu odczyty popularne u uprawie 
roś lin. OdczyLy wypowi edzą pp: Natanson 
- o uprawie buraków, Chelt:howski - o u­
prawie kartofli i J órski - o uprawie roślin 
pa stewnych. 

WIADOMOŚCI RÓŻNE. 
Wykroczenia. W c iągu 1899 r. za nie­

zachowywanie przepisów usta wy leśnej, po­
ciągnięto do odpowiedzialnośc i w calem pa i!­
st wie-303,631 osób, z których-222,619 
skaza no spo obem ad mini stracyjnym, r e ztę 
sądown i e. Kar pienigż nych zebrano w tym 
że czasie 1,251,6 -J.2 rb. 

Ameryki tych świcrych „ pa rcelantów." Zo­
st:L wia.ją oni na 11 a.bytej ziemi s we żo11y, lub 
puszczają odbud owane osady w dzierżawę i 
iJą w ś wiat, by zarobionym w obcych kra­
ja.eh groszem, splacac dług z nowego dzi e­
dzi ct wa. 

Od ki I ku lat p o ru s z aną. j est stale bu<lowa 
szosy, a właściwie j ej przedłużenie od Sierp­
ca. do Drobina i w dalszym c iągu do Góry. 
Ouccnie nawi e zli ś my już kami eni, czeka.my 
tylko na s pełnieni e prz.vrzeczeuia władzy wła­
ści wej. która znbow iązała się res ztę kosztów 
przyj ąć na sieb ie. Przyjść to powinno z tym 
wi ę kszą łatwością, że fa.bryka „ Izabe lin " za­
deklarowała także poważną pomoc. Nam , któ­
r?.yśmy IV tak c i ężk im roku poświęcili po 
parę set ruuli na zwózkę kamieni , l eży bar­
dzo na sercu , by kami eni e te ni e wrosly IV 

ziemię, tak jak się tu stało z aawi ezionemi 
przed laty . Ewen tu al n ość p o wyższa by.laby 
dla na ~ tym przykrzej szą w swych skutkach, 
że obeenic połC1wa traktu jest za.walona ka­
mi en iami ; trzebaby w takim razie podjąć ua 
nowo ni emiły trud wywożenia tych kami eni 
na pole, gdyż komunik acja przy ich obecno­
śc i uylaby niemożliw:}. 

„Zanim słońce wzejdzie, rosa oczy wyJ e , 
da s i ę to zastosować i do w mowie będącego 
traktu. Pocieszamy się na.dzieją-koszto wną! 
szysy , a tym czasem reso ry i osie łamiemy na 
wspomnianym trakcie pod Szumaniem, gdzie 
wody wi osc n11 e porobiły wyrwy. Gmina nie 
zreperow ał a drogi. prawdopodob ui e dla tego, 
ie ki edy ś ma by ć szosa! - a cóż podróżn i ? 
c\ toć to naj cierpliwszy gatu nek ludzi w Pol­
sce! drzP.wo popę ka, że l a.7.o się zeg ni e, lub 
złamie , :de c i e rpliw ość nasza (pod tym wzglę­
dem) ui e ugnie s i ę . O ui e!. .. 

Mea culp a.I wyraziłem s i ę o cierpliwośc i , 
jak o jaki ej ś wadzie, a tymczasC\m j est to 
c11 ota pierwszej worły. O cnoto szanow na! 
dzi ę ki tobie cie upadamy na duchu i mamy 
j eszcze nadziej ę, że stacja pocz towa w Dro­
liini e stanie s i ę fakte m dokonanym. l<' undu sz 
żąda11y przez wład zę na za.łożenie poczty, 
półtora roku tem u już złożo ny , mi esz kanie 
wynajęte (i przez nas opłacaue) stoi pustka­
mi, wszelkie zapewnienia na utrzyma.ni e trzy 
letni e, nawet na zwózkę drzewa do pieców 
poskładane ... a poczty jak niema. tak niema. 

Drobinil1k. 

TYDZIEŃ POLITYCZNY. 
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pod czas grly ni eprzyjaeiel nie ucierpiaJ· wiele 
przy tym napadzie. Glówną si lą . przed któ­
rą Angli cy musieli ustąpiG byl11 artylerja 
burska, która jest si lni ejszą od angielskiej . 
Wobec takich ni epowodze1i w tym punkcie, 
strategicy zas tanawiaj ą s i ę, czy sposób pro­
wadzeni<t wojuy zo stron y Anglików jest ro­
zumnym w ogó le. Pi crwo tuy plan glówno­
cłowodzą.cego , z>Lnim jeszcze j e11 . Ua.jt (Whi·· 
te) zostal osaczony w Ladys mi tl1 'cie, polegał 
ua tom, aby wtargnąG du Or<.Lnji ze strony 
ziem i Kapu i tym sposobem zrobić pewną 
przesz kod ę Burom . g<lyby chcieli przenieść 
teatr wojny na zi e mi ę należącą do Anglików . 
Wolice j ednak olil egauia La.dysm 1thu Bulier 
uważał za honor uwolni G przedewszystkiem 
kolegę. Trzy razy pokusił s i ę już o to, a za­
wsze bezskuteczni e, a za.wsze z wielkimi stra­
tami. Mówią obecnie, czyby nie lepiej było , 
a.by woj ska angie lsk ie poprostu wkroczyły do 
Oranji czy Transwaalu , pozostawiając zało­
gę Ladysm ithu swemu własuemu losowi . Od­
ciągn ęłoby to znacz ną ilość wojska oblega-
j ąeego w inną stnrnę, Tymczasem zaś przy­
puszczaj :i:, że Bu lier wciąż wykonywać będzie 
ataki, choc i ażby fałszywe, a.by w ten sposób 
utrzymać armję Burów w naprężeniu w tern 
j ed nem miejscu, aby Burow ie nie mog li wy­
siać częśr i wojska. nad rzekę Oranję, gdzie 
Anglicy przygotowują się do wtargnięcia w 
pos i adłości Rzeczypos11o litej Orańskiej. Jed ­
nakie próby wtargn i ęcia i z tej strony po­
łudniowej rówuież się nie udają. W tamtych 
stronac h działają wojska F'renscha, Gatacre'a 
i Methuena.. Oddziały wojsk pod wodzą tych 
jeneralów zostały rów nież pobite i odparte 
przez Burów w kilku potyczkach większych . 
Do wszystkich tych nieszcz~ść lwa angiel­
skiego przybywaj ą wciąz nowe wrzenia, któ­
re przyczyniają rządowi wiele kłopotu. Pod­
bite niedawno przez Anglików ludy Sudanu 
znowu podnoszą głowę , c h cąc zapewne sko­
rzystać ze smutnego polożenia swego pana. 
W Egipcie również zauważyć się daj e pew­
ne wrzenie, co wymaga wielkiej czujności 
ze strooy Anglików i utrzymania znacznej 
i l ości wojska w tym kraju. riedawno roz­
pnszczano wieść, ;:e Wtosi mają dać pomoc 
swym przyjaciołom politycznym w teu spo­
sób, że wujska włosk i e zajmą Egipt, a woj ­
ska angielskie wyruszą. na plac wojny. Sprze­
ciwiłyby się z pewnością temu inne państwa 
europejskie, które w zasadzie utrzymują neu­
tralnoś ć, t. j. oi e c h cą wtrącać się do państw 
wojujących. Jeż e li j ed nakże sprawdzi się 
wi eść, że słynny król abisytiski Men elik, któ­
ry zmiażdżył włoc h ó w. ma za.miar dać po­
moc suda.ńczy kom , to liyć może rozwinie się 
w i ększe współdziałani e i ze strouy innych 
państw. 

W ogóle v.skutek wojny , tak nieszczęs l i­
wej dla sieliie, Anglicy tracą wciąż na po­
wadze i zn aczeniu . Po za ich pieca.mi , bez 
pytania Anglji, co w innym czasie byłoliy nie 
mozli wem, pai1stwa wc hodzą w u kła.dy wza­
jemne, dogodne dla siebie, .niesprzyjające An­
glikom. Umowa Rosji z Persją o za.warcie 
po życzki na budowę kolei w tym ostat"nim 
kraju , j es t tego dowod em. Rosja zyskuje so­
bie w Persji pow aż nego sprzymierzeńca, któ­
ry bardzo się przyda, gdy zapragnie za.kł ó­
ci ć spokój w Indjach. Ko lej żelazna w stro nę 
Afganistanu budowaną będzie przy pomocy 
pi e uiędzy rosyj ski ch, a wi ęc wpływ Rosji w 
tamtych stronach zuowu się ba.rdzo wzmocni. 

Z polożenia Anglików sk&rzystać eh cą rów­
ni eż Jrlttndczycy . Jan Redmond w charakte­
rze przewódcy ca.tej pa.rtji zwrócił s i ę do na­
rodu irlandzkiego z odezwą, w której wzywa 
do składek p i eniężny c ll i powiada, że prze­
sil enie dzisiejsze Anglji daje sposobność do­
godną do zmuszenia stronni ctw politycznych, 
a.by przyznały lrlaudji samorząd i usunęły 
wszystk ie ni edogod nośc i , na jakie uskarżają 
sic lrlandczycy. 

\y sejmie niemi ec kim poslowie odby wają 
obrady nad powiększeniem Iloty. Jest wi el­
kie prawdopodoliie1istwo, że projekt ten zo­
stanie przyjęty z małymi zm ianami. Prze­
ciwko powiększeniu Iloty glosować liędą po­
słowie wolnomy ś l ni , socjaliści, pol acy, lu­
dowcy, może i rzęst: t. z. ceut ru m, skła.da -

Ministerjum oświaty wyjasuia, ż e ek ter­
ni przy tępujący do egzaminu dojrzatośc i 
nie mogą by t.i dopuszcze ni do egzaminów 
poprawkowych z żadnego przedmiotu. 

KORESPONDENCJE. 

Pomimo, że Anglicy wciąż jeszcze nadra­
biają miną, losy wojny w Afryce Połurlni o wej 
rozstrzygają się dla ni ch iś cie tragicznie. -

jaca się z uiemców katolik ów. U<' hw aleoie 
t;g-o przedsięwzięcia. wzmocni militerni e pań­
stwo o tyle, o ile ekonomi czni e zuboży naród 
11rzez powiększeni e znaczne podatków. Z okolic Drobińa. Ostateczn ie sprawdziły się doniesien ia. któ-

( r1oko1iczc11ie). rym początkowo zaprzeczano, że głów n odo- Z czasopism. Wbrew ni ezliitym dowodum ckono 111ji poli- 'ńOdzący armją angielski) j en. Bulier przed­tycznej p:trcelacja w naszy m kraju się wzma- s i ęwz i ął now:!, trzeci:! z rzędu prólię oswo- Wszechświat" J\~ 6 zawiera: Illicczyslaw ga i pod wptyw e111 iuteres u osobistego na- bodzenia Lady smithu. I zuowu z takim skut- Li1;:anowski : Glossopteris.-)1. Centnerszwer: szych ziemian , zyskuj e co raz szersł.e prawo kiem , j ak poprze1łnio. Angli cy przesz li spo- O reakrja cll chemicznyt'h pomi ędzy gazami. o!Jywatelstwa. - Folwarki znikają j e<lnc po kojuie Tugielę. zaw ł :11l n ęli s ilą nawet kilku Edward Strumpf: Orgauy zast~pcz~ u rC1s.lin . drugich , a na ich miejscu wyrastają lii ed- wzg·órzami, lecz przy natarciu powro tnem Bu- Zn. : Sp0strzcżen1a nauko.we.--:- Br. Znato wicz. niutki c zagrody nowych ol1ywateli. Pomimo I rów musi eli ustąpić, cofn:}Ć się za rzek~,! Jeszc.ze o odczytach. - MkCJa chcmiczua ,­tej ich biedy wzbudzają oue więcej zaufauia, straciwszy przy tern więcej niż 2,000 Judzi, Kronika naukow a.. - G. Tołwi ński: Objawy 



astronomiczne w m. !utym .- Buletyn meteo­
rologiczny. 

- W „Bibliotece dzieł wyborowych" 
wyszła obecnie p ow i eść Teodora J eske-C hoii'1-
skiego „Tiar a i Korona." w .Jo-eh to ma.c h. 

- „Gazeta polska" w swo im doda.tku po­
wieticiowym tygodniowym data czyte lnik om 
znaną powi eść Rz ewus kiego p.t. „L is to p a.d: ' 

- „Przegląd fil ozoficz ny" rozpoczął· trze­
ci rok swego istni enia. Pi smo, maj>J,ce na 
celu zobrazowani e myśli auropejsk iej i pol­
skiej, wywa.l czyło sobie widocz ni e pra.wo by­
tu, skoro zdoł:iło zyskać solJie ta.ką Ji cz uę 

czytelników, iż utrzymuj e s i ę własną siłą bez 
przerwy. illyśl polska. nrnsi ni eraz z r ó żny c h 

powodów wyrażać się w języku olicym, mu­
si szukać olJcego kąta, g·dz ie mogła.by wy­
gta.sza.ć swoje poglądy na.ukowe i życiow e. 

Dobrem więc j est, że ma.my ta.ki kwarta.Juik , 
w którym , jeśli nie sk upia się ca.ta. myśl 

polska, to ogniskuje się tu w · części przy­
najmniej. „Przegląd filozofi cz ny" właśnie po­
stawił sobi e za. zadanie ogniskowania nauki 
i myś l i polskiej . Jest to naturalni e wyd aw­
nictwo poważ ne , dla ludzi uczonych, których 
w każdym razie ki lka. setek znajdzie się u 

nas . Nie można od wyda.wni ctwa tego ż>~dać 

popularnośc i. - Popula.ryzowa.ni e pozostawi~ 
trzelia tygod nikom , wreszcie miesięcrnikom , 

kwarta lnik na.sz zawiera prac<o w zna.cz nej 
części naukowe, oryginalne uas zy ch uczo nych. 

Zeszyt l za. ten rok za.wiem nastQJ•Uj:!ce 
prace: Dr. W. Rubczy1iski ego: „Studja neo­
platońskie;" E. Abramowski ego: „ Kilka. słów 
o metodzie przy rozpatrywan iu kwestji j ed­
nostek psych icznych;" St. Że ro m s ki ego: „ Li­
sty Trentowskiego do Lelewela i Królikow­
skiego." Przegląd prac poszczegó lnyrh : prof. 
dr. H. Hoyera: „O zua.czeni u anatomicznych 
pierwiastków układu nerwowego, " prof. dr . 
K. Twardowski ego : „Teo rja j ed noste k psy­
chicz nych," Abra.mowskiego. - Autorefcra.ty: 
d-ra E. Bierna.ck iego; „Chatubi1iski i obecne 
zadania medycyny " i p1of. dr. H. Struvego 
„Anarchizm ducha. u obcych i u nas." -W 
dalszym ciągu następują sprawozcla.nia. k s i ą­

żek różnych, przegląd czasopism i biblio­
grafja. 

E C II A PŁOCKIE 

Nowe książki i wydawnictwa. 
Kazimierz Laskowski. Licytanci ( zki co 

z życin.) . 
Czytelnika, wykarinion cgo na zdawkowych 

tema.ta.eh milosuy ·h, ohrnuianyc h z godną po­
dziwu wytrwa]o ' c i ą przr z liczny za tęp mniej 
lub wiQcej uzrłoluionyc h nowPlistów , zraż>~. 

hyć m oże „ Li cyLane i. " Niejeden , utożsamia­

jący kol izje roma.nsuwe z poczh , nic dostrze­
że w „sikica.ch z życia." artyzmu. z ni ec h ę­

cony t rywi a lną , jcg·o zdaniem, treścią . ~lnie­

manie to nabi erze prawdoporlouicóstwa, jeśli 

zważymy, że na takie tematy, jak „ li cyta­
cja " przec i ę tny czytelnik przyzwyczaił się 

patrzeć wyłącznie prawie ze st rony śmiesz ­

nej ; wszak komornik ów, przed którymi li cy­
towani chowa.ją się do szaf, podz iwiamy w 
pi smach hum orysty cz nych ... A jednak w zwy ­
kł e m , powszedui em życiu. li cytacja jest fa k­
tem, który często kroć przec i ęt n ego ś m iertel­
nika pasuj e na bohatera drama.tu . Ban alna 
ta. trngi erłja wykolrija. ni ej edn ego przed stawi­
ciel a. sza.rycli tl'tim ów ze zw,vkłcgo trybu ży­
cia.; .ni ejednemu optymiście, który cz 11ł si<: 
dolirze w swojem cia.sncm k ółku życiowem, 

rlaje poznać odra.zu cały bez miar lud zkiej 
n ędzy i upodlenia.. - My ś li te przyświ eca.ły 

a. utorow i „szki có w z życia,'' w któryc h na kan­

wie li cyta.cji, ni eja.ko spójni wew n ęt r„n ej , .tą­

cząccj pojedy1icze utwory , rozs nuł przed ezy­
te lniki em j ej dziej e, z s urowością urzędnika 

od ~zyL11jąecgo protokół sądowy. Pomimo roz­
ui~ia na poj e<l yli cze obra.zki. „Li cy tanci" sta.­
now ią całość psy c h o lo giczną, imponującą czy­
telnikow i uadewsz_ystko prawd ą i sta.rannoś ­

cią obserwacji. Ja.k wielką ro lę odgrywa. oli­
serwacja w „szki cach życia", ś wi a.<lczą o tern 
c h o„iaźby szkice „Za. drogo," ,,Podbijacz ," 
,. Pi erzynk owy interes," wtaj e mni t· za.jąc· c 11as 
w tajniki matactw li cytacyjnych, o który ch 
wielu czy ta.jącyc h przedtem. prawdoporlolrniP. 
uic ni e wiorlzia.ło. Przeds tawiw szy w kil­
ku obrazkach, ni e pozbaw io11ych ucz11ciu, j ak­
kolwiek szczerze prnwdziwych , g roz ę ży c i o ­

wą li ·yta.c ii , autor w satyrze fantastycznej 
„Na Wołówce", rozpatruje w spos.iu 11i eco 
lrn morystyczoy wa.dy społecz n e , prowadzące 

nieopatrzny ch do ruiny pi eniężnej. Forma 

I Ł O M Ż Y N S K I E. 

utw orów od znacza. s ię ni ewymu szonoś ci11; i wy- 1210 f„ owies nJ 2,25 rlo 2,40 za 1.10 r., grr h ę 
rolii eni em. za 210 f. groch oJ ·l,25 du 4,50. 

Helena J(uczalska. Pół tuzina komedyjek Oo śpichrzci w kupi ecki ch w rn iniunrrn tygod niu 
( ' I d · . k. . · du w1t·w111 0 na koutraktr poprzeduio zawarlu oko lu 
, e pe agog·1czny , Jll · 1 1n1:il a na wzg lqrlzi e h•Jl'cr p>t i•ui cr i i. yla. 
~Lulork>L przy pi sanin „ Komed yjrk ," zn n lazł Gdańsk . I li lul ci;o. Tl'nd cucja rnurna - Cl' nr 
swój wyrnz w n1nral e, przeprowadzonym mniej i'""n iC) 1.1v ri. ~nwc-i.y lu li cz z 111iu~1y , 

luh wi ecej udatni e w k·i ż dym nl\rnrz c !'od Warszawa 16 lulc~u . (C1·11y zbuta plntuuc '"' 

I 
1 • I 1 · . c • • • • ·L. l'rag a kul e i tc rc:spol · k1L!j w lru l uukach wauo110· 

wz?· \l' cm o 1ro i1 e111<t. dodatnią strunę komc- 11•r ch, 1\·cJlul{ 11 uiu"·a11 domu ha1odluw"!!" A. \(icrz. 
dyj ek sta.now1 to. że morat nic pozus tat w bow, l,icl\'o - \\'lodzirni ·rska 21). Za pnd w kopicj· 
ni ·h mato mówiącą sentencją, od e rwaną od kac h, Pszc~ii ca .krnJo.11·n. ~1· r~?ro)va RS- 91, śrc · 
akcji, lecz wynika bezpoś r edn i o z przedsta- d 111 ~ S0 -8r,_ po,_lcdn1~ ~b- ~:>. Z rl~ krnjuwc wy-

·. .. . . . borowe 73-rl , srcd111c .0-12, po,l,duic 66-6tl. 
wianych s!t.uaCJ I. Jest 1c l ~ zywotn ą, podsta- Ję cz1J1iei1 brow. 90-92. Na paszę i kaszę 60-70 
wową rzęsc 1 ą. Z komerlyjek wyróźn i <i wy- Owies krajowr 57.-62. Grocl1 poluy warzelny- . 
pada.: „G łod ni ;i głod ni" (p rzeciw staw ieni e (jr>;~a 7-92. Usposobieni e prawic bczczr11nc. 
cierpie li dzieci prawdziwie głod n ych-kap ry - ( I arl? zbotowr ua placu Witkowskiego) . Placo· 

. . . . . . no za zrto wyburowe 4,25 za korzec. Pszenica 
som dz1ec1 zamoznych, dopnm1 n aJącyc h s i ę ó,l~. Ję c zmici1 3,90. Owies 2,70. 
obia.rlu ui e w p.orę) i „To nikomu nie sr.korlzi" Giel da. Notowauia papierów. Ruble 216 ,60 Li st }­
(komerlyjlrn, przedsta.win.jąca. fata ln e skutki low . kred. zie•~· du i.e 4,5. 97,25-drobnc 4,5.-95, ó, 

roztrzcpa.nia). W komedyjce )lałv kłamca" duzc 4- 00:65, drrlb uo 4-89,50 . Li str rn. Plocka 
. : . : · 97,00 11. Lo1n1.y Oh ,50 uol. 

razi coko lwi ek sposob. obmys lony przez p. Rcula pai1s1wowa 4-99.65. l:'oirczka premio 
.Mioowskiego, w celu wy leczenia małego Ole- 1va z 186.i r. -299,0 z r. 1866-283 ,00. Prc1J1iowa 
sia z wady kł amania.. Niezwykle zrQcz ny u- sz l ach~ck a 5-22 l,ó0. . 
kład i wytwo rny sty l „komedyjek" zna l cść , lomza, 16_ lu teg_o-, ~sz1oi11 ~a 5,10- ó,45 rb., żrto 

. . . . , 3,75-4, l5, J ęczun c n 3,40· -3 ,85, ow ies 2,45- 2.65 
pow1111en uznani e lt mtody ch ciyteln1kow. rb ., gryka 4,75-5.vll rl• groch 4,ió-5,20, ~ar· 

- r ak-lad em „ Ogrodnika polskiego" wy- tollc l.'35- 1,65. 
szły rl wie bardzo pożytecz ne dla a.mato rów . Na.s10n a. W 1 nteresi~ nasion ami zapanowa lo oźr· 
og rodnictwa ksin.żeczk.i których a.titorem J·est '~ J e ni e wslculck lego, .w s pożywcy , prze kon awszy 

·~ ' . . się o rzeczyw1str 1J1 ni eurod zaj u koniczrny czer· 
znany u nas p1 011er ogrodn ic.twa I uczony wonej, zgadzają się na żądan e wyższe ceny, które 
pomolog p. Edmund Jankows ki. s i ę w ub1 eg l_r!" tr>rodn iu podnios ly w Jalsz y111 

W pi erw szej książeczce autor pou cza., jak ci;igu. w 13crl111; e o 2-3 rn . na ceutnarze. Przelotu 
s ie zajać h odow l a pi ec zar e k i sz para- równ1ez .malo ""rrnku. zwł aszcza w dobrym ga-

• • . . • . . . . lunku. Za1,asr 1nnrch ua 100 są do ~ć obfite. Raj-
g ó w, w .rlrugi eJ o. z~kładan111 I pi e l ę- gras aug._ i wl_usk i .trzyma s i ę w cenie, a obroty 
g11rJwan1u tr a.w n 1kow. sera,le l ą 1 lub111a1111 brly ożywione po cenach 

OLi e ksi>}ŻCczki zasługują na. jaknaj więk- zw yczaj u3~~~:- ~and_L_J . __ _ 
sze wzięcie whód ogrod nik ów i zwolennik.ów 
ogrodnictwa. 

KRONIKA HANDLOWA. 
Sprnwoul. Domu. /łol. 1 B ·ci }Volihner, Rarcutk i S-k11 

Plock, 16 L!ttego. 

Na lar.~ t.lzi sicjs«r duwicziono oko ł o 2~0 korcr 
ról11cgo ziar na, a miauowicic: pszcnicr oko lo LOO 
korcr, i.rta O korcy, jęczmi en i a pa„tcw11ego 10 
korcr, owsa 50 korcr, gryki - korcy, grnchu 10 
korcr i rzepaku letni ego ·- korcy. Targ· dzisiej­
szy jeszcze Ulniejszr, jak poprzedni, ce ny jednak 
nil! ul cg lr prawie żadnej zmian ie. 

Placono względnie Jo jakości ziarna: za pszenicę 
od rb. ó,00, do 5,30 za 2-10 f., ż yto od rb. 3,75 do 
3,90 za 230 f., jęczmion pastewny od 3 do 3,30 za 

Przetworów chemicznych i n~wozów sztucznych. 
ZARZĄD : Warszawa, Włodzimierska 23. 

AijrENTlJRY: 
W ·ni D-cia \\"ulibn cr, Barczak i S-ka w Plocku. 

W-nr D. Wi ś ni ewski w Ciechanow ie, 
J. Makomaski w Mlawie. 
Marki ewi cz w Wyszogrodzie. 
Józef Rrchter w Ostrol ęcc . 

Poleca: Snper /"osfaty, Ż'Llzle fos f 01·owe l o­
wiclcie, Gips fosfm•ow y łowie/ci i inn e na-
1vozy sztuczne. Na żądanie cenniki. 

o GŁOSZEN I A. 
„ROMANA" 

Magazyn Kapeluszy Damskich 
Modele paryzkie i faso ny krajowe. 

DOBOR KW IAT Ó W SZTUCZNYCH. 

UL Grodzka x~ 47, dom p. Adlera (dawniej 
Zaluskiego J. 

CUKIERNIA Sieńskiego. ~~~~z~ ' 
świeże. Przyjmuje zl ecenia 11 a karnawal. 
Wielka starauuoś~ w roLocie. PŁOCK. 

B' 1 k' od 1,60 kop. do rb . lCZe e eganc le g za sztukę otrzy-

mał: magazyn A. WAGNERA w Plucku. 

Bardzo ważne !! 
Dla dogodności a matorów perfum najle­

pszych zagrani cznych 

Do dominium RATOWO i RADZANOWO W Dobrach NACPOLSK p. Wyszogród 
gub. plocka, pow. mlaw ki , stacja poczt. DO PRZEDANIA: 
Szre1isk, potrzebny j est zaraz kasjer, czlo­
wiek poj edyńczy , obeznany z rach unkowo- 1) Ogi e r 

poleca śc i ą, gospodarczą i trybe10 gospodars twa. 
Wiadomość rnt miej scu lub w kantorze p. 
D. Woldenberga, w domu wlasny m, przy 

ulicy Rynek I~n.non i cz11 y w Plocku . 2) M ~~ITl lEWt~~Tt rn 

SPRZEDAŻ 
detaliczna drzewa budulco­
we~;o i opalo\ivego w lesie 
na MISZEWIE-MUROWANEM 

OTWARTA. 

3) Bale brzozowe Zt1pe lL1ie 

szerokoś1 i i długości. 

Wyszedł z d ruku 

~~Rooz;nik dl]ai ():rrgani~tów~~ 
na 1900 r. 

Do nabycia 1v Drukarni I(. Mieczn ikowskiego w Płocku i we wszystkich 

księgarni ach Cena egz. 40 kop. 

GŁÓWNY SKŁAD • • 
. . . W Miszewku Strzałkowsk!m 

NOWO-OTWORZONY 

3al(tad _jlrtysfyczno-J(ościelny 
Filia Poznańska ~t. Petersoursk. Techn o -~hem1cznego L~ooratorJUm po wia t Płocki - stanowić bQd<1 od d . 

I TOWAH.ZYSTWA HlGIENA 25 r. b. dwa ogiery ze stada rządo-

W Warszawie, Nowy-Świat N~ 37 wego w Janowie: 

sprzedaje zagraniczne perfuniy ekstrakt 
również i na hity . Poleca ogólnie luLiane 
perfumy Ita l uty : aplio, Calcabrin a, Na-

jad a , Verra Violetta i Konwalj ę. 

Ceny na wszystkie perfumeryjne wyroby 
od IO do 15°1o taniej niż wszędzie. 

Zwracać itll'agę na M 37 .LYowy Śu;iat . 

Flance sośniny 

CAVANIAC pdncj krwi. 

FLOVER pót krwi. 

MEBLE 

pod llnnq 

J. SZPETKOWSKI i S-ka 
w WARSZAWIE, Aleje Jerozolimskie .l'f2 41. 

Poleca s i ę du: budowy ołtarzy i ambon, renowacji kościołów , 
pos iad" na sklad zic i wla, nej C.. l1rrki Staoje Męki Panskiej w wy· 
pukł orz eź bie z masy mozajkowej artystycznie wykonane "' rozma­
itrch styla ch i Wil·ll«i;ic iach, z teji.c rnasr figury Świętych Pań· 
skich oraz ohrzoielnice. Wi ci ki w rbór: ornatów, kap, baldachimów, 
chorągwi, lichtarzy, kandelabrów, żyrandoli, krzyży ultu1n w r ch 

i prucesj01la l11 ych. dzwonki harmonijne i t.p. 26-10 

jednoroczne 
b ędą rlo przedania z rozpoczęciem ię wio­
sny roku Lieżącego w Dominium Koziebrody 

tacja pocztowa Raciąż. 

gus town e i ,.ialo miy w;:tu e, cal e 11111 e'Jlowa­
nie 4 pokojów, w Lem rl wn ga l'Jlitury ~ ty­
Jowe oraz inne przedmio ty r~o zago. puda-

1 owania domu niezli ędn e są rl o sprier!ania Drukarnl·a M1.ecznt'kowskt.ego w płocku 
w rnająllrn Luszewo o czlery wiorsty od 
Glinuj i;cka. Zg łasza~ si ę 11ro ZQ do zarz<1-

Ce11a na miejscu za ty iąc szl L1k kopiej ek 
czterdziesci ( 40). 

dzaj <\Cego. posiada na składzie druki parafialne i kartki do spowiedzi wielkanocnej. 
Redakcja "Ech" może ud zicli C: Lliż szyc l1 

wy jaśnieli. --- =:;~~====~~~==~~~k~~~==~~~~~~~~~~~~~ 

r.edaktor Wydawca Adam Grabowski. 
---------------- ---. ---

,l{oasoJie110 l.(e11ayporo. l'op. I1JIO!IK1' ó <lieDpM11 1900 ro11a. Druk K. Miecznikowskiego w Plocku, ulica Warszawska. 


